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Grajewo w „Pinkasach Przedniemeńskich”
Żẏdzi w Kolnie 
Jak wcześniej wspomniano, Żydzi zaczęli przybywać do Kolna po pierwszym rozbiorze Polski. Już na początku XIX w. miasteczko zaczęło 
odgrywać dużą rolę w handlu mię- dzypaństwowym. W pierwszej połowie XIX w. w mieście powstała firma zajmująca się importem i 
eksportem. Na czele tej firmy stał reb Zusman Jawec (ojciec znanego pisarza hebrajskiego i historyka reb Zeewa Jaweca), syn „Afikej Jehuda” ze 
Słonimia. Towary, które importowano z Lipska i Frankfurtu, przejeżdżały przez urząd celny w Wincencie i Grajewie, aby zostać z Kolna 
rozesłane po całej Rosji. Herszberg w swoim „Pinkas Białystok” zawarł niemiecki raport handlowy, który przytacza ciekawy fakt dowodzący, że 
od handlu prowadzonego przez polskich Żydów uzależnione było istnienie lipskiego rynku i części tamtejszych manufaktur. 

Pinkas Szczuczyna
Sarna Abraham Icchak – syn Josla młynarza z Grajewa

Pinkas Sokół

„Od chwili wybuchu wojny w naszym domu było pełno obcych ludzi. Natychmiast pierw- szego dnia wojny przyjechała do nas pięcioosobowa 
rodzina z Grajewa o nazwisku Kuperberg. Spędzili z nami sześć tygodni”. 
„Bracia Janowscy odgrywali ważną rolę aż do rewolucji bolszewickiej w Rosji. Ich ojciec Elijahu Lejb umarł nagle w Sokołach w wieku 
piędziesięciu kilku lat. Elja Lejb miał też dwie córki. Starsza córka wyszła za porządnego kawalera z Grajewa i miała z nim piękne oraz mądre 
dzieci. 

Pinkas Tykocina
Jaakow Teperowicz 
Ojciec rozgałęzionej rodziny, jednej z najszacowniejszych w Tykocinie. Przybył do Tykocina z Grajewa z żoną Chają Sarą. 

Pinkas Siedlec
Rabin Szymon-dow Anolik z Tykocina pozostawił jedynego syna, cadyka lajbla z Grajewa, który także pracował jako rabin w polskim mieście, a 
jego trzej zięciowie byli rabinami w jeszcze innych miastach w całej Polsce. jeden z nich, alter brisman, rabin Kolna. 















Niestety nie zachował się pinkas grajewski, tym samym fakty dotyczące
zarządów gminy u początku jej istnienia nie są znane. Z informacji
zawartych w świadectwach z tego okresu wiadomo jednak, że w roku
1885 dozorcami byli: Mejlech Waks, Awrom-Jankiel Żmijewski, Lejbel
Lewit, Issachar Podbielski. Później byli też dozorcy: Markus,
Bobkowski, Kopciowski i Tutelman.

W 1821 roku władze carskie zlikwidowały tradycyjne kahały, zastępując je właśnie 
dozorami bóżniczymi. W każdym okręgu bóżniczym powoływano zazwyczaj trzech 
dozorców (oprócz miejscowego rabina), którzy pełnili swoje funkcje kadencyjnie, 
najczęściej przez okres 3 lat.



W roku 1888 gmina wybudowała mykwę. Pierwszym
łaziennym był Szlojme „Łazienny”, po nim funkcję tę
sprawowali Boruch-Mordechaj, a następnie jego zięć
Meir.



Już w poprzednim wieku istniało w Grajewie kilka garbarni, które 

wyrabiały dobrej jakości skórę. Bardzo wcześnie, bo w roku 1840, rodzina 

Meira Fiszbejna – zięcia Orusz – prowadziła garbarnie zatrudniające wielu 

pracowników. W latach siedemdziesiątych Meir Orusz sprzedawał skórę w 

Gdańsku. 









Ludzie – dawni Grajewianie

Profesor Szymon Rawidowicz – urodził się w 1897 roku w Grajewie, gdzie spędził dzieciństwo, otrzymując tradycyjne 

talmudyczne wychowanie, przede wszystkim od swojego ojca, błp. reb Chaima Icchaka Rawidowicza autora księgi 

„Merkawej Icchak” (Komentarz do Rasziego). Kilka lat przed wojną uczył się w Lidzie w jesziwie rabina Rejnesa. Podczas 

wojny aktywnie działał w Białymstoku na polu wychowania hebrajskiego i w ruchu Ceirej Syjon. 

W roku 1919 rozpoczął studia na uniwersytecie w Berlinie, gdzie kilka lat później uzyskał tytuł doktora filozofii. 

Abraham Mordechaj Piórko (urodził się w roku 1853 w Łomży), „był jedną z najbardziej uznanych postaci w 

Grajewie”; „człowiek wysoki i szczupły, był centralną figurą w naszym miasteczku. Któż się u niego nie uczył? 

Miał naturalny zmysł pedagogiczny i potrafił w prostych słowach i przy pomocy czystej logiki wyjaśnić 

gramatykę języka hebrajskiego i różne skomplikowane formy gramatyczne”. 
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